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D z i e n n ik  ten wychodzi 3 razy w t) lzień , to jest co W to r e k ,  Czwartek 
i Sobotę o godzinie 5 w ieczór ,  w Krakowie w drukarni wydawców braci 
G ie s z fc o w s k ic / i.  Prenumerata kwartalna kosztuje G pr. 1 5. w nneyscu,  
pojedynczy numer grJ G. w królestwie polskim z pocztij Zp. 10.

XXVI. R U L E T Y  N 

N O W O Ś C I POI. I T V C Z N V c ii.

ANGLIA. ę Z  L o n d y n u  7 L is to p a d a .)  Znowtl dwie kompanije artyl-  
leryi, dostały rozkaz udania się do Jrlamlyi,  co zaraz dato na giełdzie do 
mniemania powód, o wyliuchnieiiiu nowych 1'ozrnćliów.—  Zdrowie kró­
la zawsze jest  w wątpliwym s t a n i ^  a x iąże  Kląćencyi bardzo niebezpie­
cznie chory.— Stowarzyszenia i schadzki ze sprawa katolików związek ma­
jące, nieustaią.

AMERYKA POŁUDNIOWA. Bndż.et wydatków rzcczypospolitey M exy-  
kańskiey na pierwsze poirocze o t  1 Stycznia do 30 Czerwca 1828 był na-  
stępuiący ■'

Wydział spraw żagranicznych i wewnętrznych 1 ,0 ,0 0 0  plastrów; —  
Sprawił illiWości i reli| i'yny 110 ,0 0 0 ,— Wojenny 4 ,2 1 0 ,0 0 0 ,— marynarki
5 0 0 .0 0 0 ,— F in a n s ó w ,  płacy prezydentów, ministrów i innych urzędników
1.050.000,- - Jeneralnego kongressj  200,000, nieprzewidziane wydatki 20,000,  
— ogółem G , 2 7 0 , 0 0 0 ż e  zaś docliód czyni! tylko 4,540,000^ zatym de f i -  
e it  1 .724,000;  nielicząc w to proceniow na zagraniczną pożyczkę 1,051,-  
800 piastców wynoszących.

( Z  L o n d y n u  8 L is i  opada*). Podług donies ień z H onduras  30 S ie rpn ia ,  
w oyna  pomiędzy G w a tim a ia  i  S a n  S o i  iradnr  z odinienneiu powodzeniem
i z nayi ..iksz^ zaciętością  t rw a  ciągle.

BA\1 ARTA. ( /< n a d  brzegów  M enu  14 L is to p a d a .)  Rozeszła się tu 
powszechna w ie ś ć ,  żo król bawaiski , ma zamiar zwinąć1 dwa półki pie­
c h o ty ,  a i ia to  miast urządzić nową i silna L u n th o crę  , do któray office- 
rowifeła odstawki przyłączeni bydź mają.

KRANCYA. ’/t P a r y ż a  15 L i s t o p a d a .)  Wiadomość o krwawey k łó ­
tni żołnierzy od gwardyi w W ersa lu ,  o klóreytak wiele napisały "ga-ely, 
pokazuje się teraz ,  że była ogromnie przesadzoną; zamiast bowiem 2 0 jest  
ledwie 17 ranionych, i todw ay  tylko niebezpiecznie.



POR l  t.LJA. ( Z  L izbon , 2!) P a źds& srn it-a .)  N ie ty lko  w T rą lo i  
M o n t e s , - -  a le i M | t  w sameyże prowincyi I .izbony połączyły się pąmly 
k o n s ty t i icyon is tćw ,  i jedna bardzo si lna,  stoi tylko o 10 mil ml tey stolicy 
w.mtrach jest tu o k ro p n y ;  -  n ik t  nieSmie z domu w ychy l ić ,  i ani  slow- la  
. .ayzanfańszego przyjaciela przemówić.

L»o naywaznieyszycb wiadomości , należy nastęnuiąca : Do Oporto przy­
był <1. 21 P. okręt z ber, .unbuku , niemający uzupeluiciiiepo-ladi.i.ku. Gdy 
włascicie! zapytał się k -p i ta n a ,  stfflby ta pochodziło ? ‘ takie odebrał o-  
b ia sm e n ie : ze I ni nadeszła pogłoska, iż C&arz Don Pedro z d a r ł s z y  
pokoy z Buenos A y r e s ,  nayś])ieszniey ndac się chce do Europy; i tym koń­
cem rozkazał włożyć am bargo  na wszystkie europeyskie okr/ty  , dla uży­
cia ich do przewiezienia wftyska obawiając się przeto, a b y ‘i jego okrętu  
niepr*itv |ymami, wojąl wrócić , niezupełnym ładunkiem. Dowódzca eskadry 
trancuzkiey na T a g u ,  kazał oświadczyć ministrowi morskiemu Poi lugalii ; że 
tyłkó w eily ustąpi z toy przystani , gdy go działa twierdzy przymus**; ale ra­
dz i ,  izby się tego D .M iguel  niedoposzczał, gdyż bandera francuska nieznio- 
slauy tey  obelgi bezkarnie.— W  dzień uiodzin I). Mignęła , calemiaslo  po- 
donne ljylo do mutyni; surowość barbarzyńska Policj i , do tego stopnia roz- 
jąti/.yła mieszl.ańców , że scbic dali słowo, nieurychocYżić dnia lego z domów. 
Przeciwnie tealr by) napjln ij . iy ,  aio za staraniem jolicyi, klilra tam [ ospro- 
v adzath. wszystkich stronników I). w M e l a —  ( ] )  Kzi)(1 uaka)!at plebanom 
ezuwac nad sprawowaniem się i duchem swych -larafiian ;— jakoż ieden z 
obwodu lizbońskiego doniosl ju ż 2 0  os-.b , które ‘zera* jęczą w więzieniach  
l i imoeiro.  * >

( L o n d y n  8 L is to p a d a .')  Ostatnie wiadomości z Rio Janeiro , co ra a 
większe nadają podobieństwo do prawdy, że niezwłocznie odpływa źtamląd  
silna wyprawa do Lizbony.—  ) P a r y ~  13 L is to p a d a .)  Gicrihisy "pomna­
żają ię cori hardziey do kola, i wielką trwoga napełniają radę I). Migue-  
la. ( 2 ) —  IV Pliimit znajduje się jnż 28.10 Portugalczyków , którzy za 
pierwszą sposobnością , zechcą teraz popłynąć do s-Yey uyczyzny. -  (L o « -  
rirn  12 I  is lo p a a a .)  Kregata L m p era tr ice  (('Cesarzowa) o 74 działach, na, 
klórey młoda królowa Marya przybyła do E uropy ,  ma się udać niczwlu-  
i zuiejdo wyspy Terceira , dla dania jey pomocy przeciw J .  Mignęlowi.

Listy z Lizbony nadeszło do Londynu pod d, 5 Listopnda ( w  Gońcu an­
gielskim , )  opiewają żc korpus gierilasów pod wodzą polkowuika Serpa 
P in to ,  wszedł do Ailla Keal , «do Itraga , do Guimarens , a nawet do Pe— 
i i e t i l ,  i wszystkich stronników D. Pedra uwięzionych powypuszczat na wol­
ność. Nawet już linijowe wSfska połączyć się z nim m ia ly s i -  Na <Mł- 
ilzie londyńskiey rpzcszta się d. 8 Listopada uderzająca pogłoska , że giTN 
1’Masy już nawet do Oparto wtargnęli ; jednak nie w celu opanowania te­
go m ias la ,  ale tylko dla opatrzenia się w broń iammunieye i uwolnifcnią 
V! iężniów,

HOSSY A. Gazety hainburgskie między innemi zawierają następującą wia­
domość : ze d. IG Października W ielki  W e z y r ,  n a g lo w ę  pohity zostawszy  
nad Kan:l czykiem, utracił 32 d z ia ł ,  8 chorągwi  ̂ mnóstwo ranionych , zą-  
hitych i du niewoli zabranych. Hit wa trwała od 8 z rana do 2giey popotadnia. 
Słychać o gorszey jeszcze klęsce O m er a  W i ta n e ,  który miat cały korpus u-  
tracić,  ale szczegóły try  walki 9 nie są  dokładnie wiadome. Zewsząd zda­
je się potwierdzać,  ze woyna za  Dunajem, pomimo zimy trwać nieprze-  
stanie.

SZAL i ZDRAYCA.
O P I S  N I E D A W N E G O  W Y P A D K U .

August B... młoda panienka, nie bogata ale cnotliwa, 
Jgriąc (Mizanseni z Bnixelli — przez zaufanie cokolwie^
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nieostro :n» . zwierzyła się jednemu z nieznajomych towarzy­
szów podróży, iż wiezie dla swojey siostry do Paryża, je­
dwabny szalik i chusteczkę nader piękney roboty, tak zrę­
cznie ukryte pod sznurówką, że ich nikt dostrzedz nie zdo- 
ia ’ i 1 " ,,,a przeto nadzieję bezpiecznego przebycia granic od 
nawectwa celników. J b

Podczas gdy woz dyliżansowy przed komorę przybyły, 
reu idować zaczęto; wysiadł nayprzód jakiś otyły Jegomość, 
i ud - się odraza do kancellaryi cclney. Niebawem wj'slany 
z(F.mtad strażnik, poprosił z sobâ  Augustey którey za wniy- 
»<uei:i do hióra oświadczono: ażeby niewzięla za urazę, iż 
doniesiona będąc "przemycenie zakazanych towarów, nay- 
scisleyszey musi ujedz rewizyi. — Jakoż wskazano j j j  za- 
raz pokoik, w którym, od sroższych daleko niż mężczyźni,  
rewizorów pici swojey, odsznurowaney, wzięto szał i chuste­
czkę bez miłosierdzia. Biedna dziewczyna, ze łzami powró­
ciła do kancellaryi, gdzie jey nadto z zimną grzecznością  
kazano jeszcze za j lacie pewną karę pieniężną, i proszono bar­
dzo uprzeymie, aby na drugi raz nieprzewoziła z za granicy 
zakazanych towarów.

Otrze :eii'e to, więcey szyderskie niż uczciwe, do żywe- 
g( . ozjątrzyjo serce dziewczyny, że powracając do powozu, 
plak ila na nieludzkość celników.

"Na tego to Pana grubachę nie na nas, Pani sic gnie- 
"way, ":eLl podsadzając ją na stopnie od karety , djliżanso- 
f  wey jeden ze strażników celnych, wzruszony jey cierpie- 
"niem; - Jon Banią zdradził nikczemnie,— nie trzeba mu 
•" było dowierzać ! " —

Dyliżans ruszj t z nneysca, — a wszyscy razem podróżni i  
podrozne, us.jszawszy także wyznanie strażnika, zaczęli yy 
nejxLc żywszych wyrajach przyi lawiać grubachowi zaczę­
to śpiewa b rozmaite [liosneczki z przydatkami o szpiegach', 
kontra a/ulMsIach! dennnajantach! delatorach! a wszjstko  
to z akompaniamentem  wyrazów jednobrzmiących: zap jC o  
nikczemnosd ! sdgtiHa! obrzydliwość! czarność duszy!

(śrubach milczał jak posąg, a panienka płakała, ałe ró­
wnież iak on, nieodzywula się do n ikogo.—

Kiedy juz przybyli do Paryża, a każdy zabierał się w swo- 
ia stronę, groby zdrayca prosi skrzywdzonej' towarzyki na 
stronę i iak do niey przemawia: 'Pani mi zwierzyłaś się 7, 

jednym szalem i zdradzoną byłaś przezemnie; ja teraz Pani 
wyznaję; że mam ich na sobie za S0,0l)() franków i dla te­
go jes.eni gnibaohą; żeby zaś tym doskonaley uniknąć po-
deHjzei ia celników, stałem się denuneyantem I Pani.  
Lecz dowiedz się co więcej. Niebyła to podła choć zabez­
pieczenia się cudzym kosztem; ale poznania raczey twega 
serca, |>o piosłać już mnie w Bruxelli zaphwycila.
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Jakoż: poznałem V tobie Pani wyższą istotę „„d płeć 
twoją, poznałem anioła cierpliwości;—  bo kiedy wszyscy 
mion li na iunie obelgi, nayuszczypliwsze przycinki, za krzy­
wdę, Pani wyrządzony; — ty milczałaś, roniąc tylko niewin­
ne łezk ', i i  twey siosirze niebędziesz wstanie uczynić przy­
jemności , który się tak naprzód cieszyłaś. —  Gdybyś mnie
była Pani razem z towarzyszami podióży, obelżywerni jak
oni dręczyła ucinkami,—  byłbym jey tylko za przybyciem 
na mieysce, nagrodził szal i chusteczkę utraconą, niewspo- 
minając o reszcie.

Ale kto tak szacowny skarb znaydzie, jakim iest moja 
towarzyszka podróży, nie powinien go z ryk wypuszczać. — 
Jeżeli więc Pani jesteś w o ln y .. .  i niewzgardzisz ofiary 
s e r c a ? . . .  Lecz widzę że za nadto porywczy jestem ... .
niewinne zarumienienie twoje, ostrzega mnie, iż za wie­
le naraz w ym agam ... .  proszę więc Pani o adres . . .  a jutro 
w inney postaci u nóg swoich mnie uyrzysz.

Augusta pomieszana, sama z soby nie tnogyca trafić do 
ładu ; zaledwie była wstanie wyrzec numer swego mieszka­
nia, potem z szybko: ciy błyskawicy wskoczywszy do fiakra, 
rozstała się z grubym człowiekiem.

Nazajutrz kolo południa, zapukano z cicha w podwwie , i 
n a  odpowiedź nieśmiałych usteczek: « E n lre z« w'szedl przy- 
stoyny młody nężczyzna, oświadczając navprzód Auguście: 
że szale , które wcs. ray byt przywiózł, już są w drodze, 
powro.em do lłruxelli: gdyż to tylko był zakład, z Jenera i-  
nym C e lt Dyrektorem  c atwośc przemycenia, na komorach 
francuzkich; że za stracony szalik i chustkę, z jego winy 
przynosi zapis 40,000 fr. dla poszkodowaney siostrzyczki.— 
» T o l ‘e zaś nayiniUza A ugusto, z uniesieniem zawoła, 
»w  nagrodę twey anielskiey, boskiey że tak powiem dobro­
c i ,  przynoszę to , co mam naydroższego, życie i serce 
»moje! »

W  kilka dni piękna Augusta, uyrzala sie małżonką mło­
dego barona D.... pułkownika huzarów,— panią 100,000 
franków dochodu, i ozdobą pierwszych towarzystw Paryża, 
gdzie przed miesiącem ledwieby na nią z politowaniem wey- 
rzeć chciano. —

Panienka przystoina i cnotInva, nigdy niepowinna rozpa­
czać o swą przyszłość; znaydzie ona swego konlrabandziule, 
który ją całe życie szonować i kochać będzie.

T E  A T K  N A  K|OjlłO IV V. 

‘•23. Jutro  dnia 30 dana będzie opera: J u l i a .


